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G A Z E T A  L W O W S F ^
W  P i ą t e k  d n i a  i g .  S i e r p n i a  1 8 1 5 *

H  i s z  p  a  n  i i a.

W e d łu g  doniesień Monitora P a r y s k i e *  
Xo x dnia 12. L ip ca  , m e odstąpił  K ró l  Jmć 
h i s z p a ń s k i  od su ro w y ch  śro d k ó w , iak ith  
th w y c i ł  się od czasu Swoiego na tron p o ­
wrotu. C iągnie  się lak  n ayczyn oiey  proces 
^ w ię z io n y c h , a k tórych  n a y w in n ie y s i , na 
Giężkie k a ry  Skakanym i będą.

T e n ż e  Monarcha p r z y w r ó c i ł  w  Państwach 
tw o ic h  zakon J e z u i t ó w ,  i  w y d a ł  z tego 
pow odu w y ro k  nąstępuiący .*

„ G d  czasu , k iedy prsea szczególne i nie- 
Ograniczone miłosierdzie B o g a ,  dla mnie i 
nioicłi n a y w ie r n ie js z y c h  i n a ju k och a ń szy ch  
P od dan ych, w stąpiłem  zn o w u  na pełea s ł a w y  
tron P rzod ków  *m oich, zach od ziły  do mnie 
Wielokrotne i nieprzerwane przełożenia z Pro- 
trincyi, M iast, Gm in i Z a m k ó w , od Arcybiskup 
P ó » , B is k u p ó w , innych oraz d u ch ow n ych  i 
Jwieckich o s ó b ,  które  s » e y  u c z c iw o ś c i ,  mis 
•ości O j c z y z n y ,  i r ze cz y w istćy  gorliwości o 
^czesne i w iec zn e  dobro Pod d an ych  m o ic h ,  
•sszczytn e  i nayiaw-nieysze d a ły  d o w o d y  —* 
* Wystawieniem mi k o r z y ś c i ,  m ogących wy* 
Utknąć dla  ogó łu  d obra  Poddan ych  moich i 
^ t y w a ią c e  nmie, a b y m  szed ł  za  p rzyk ład em , 
taki dali inni M onarchowie E u ro p y  w e wła* 
toyeh P ań stw ach  sw oich  , a szczegó ln ie j  za  
®aygodnieyszym p rzyk ład em  G y c e  Sgo, k tóry  
y1* w e h a ł  się B r e v e .  Papieża K l e m e n s a  
* t V .  z  dnia 2 1 . ' L ip ca  1773 r o k u ,  żtooszące 
takon regularny T o w a r z y s t w a  J e z u s o w e g o , 
Pr iez pamiętne sw oie  p ostanow ienie  z dnia 
7*5Sierpnia r. z .  S o l i  i c i t  u d o  o m o i  u ta 

^ l e s i a r  l ir o ,  r o z b a w ić  w szelkiej mocy i

. ł/Pe nalegające p ro ś b y  i przełożenia 

. aV  roi sposobność przekonać się jak  nsy* 
s k ł a d a j  o  w ia d e r  y m  eai iuz d aw n iey

fałszu  zb ro d n iczych  z a r z u t ó w ,  które  T o w a *  
rzy stw u  Jezusowemu od zazdrosnych o ieprzy- 
incioł, a raczćy  od n iep rz yja c ió ł  Religii Chry* 
stusa czynione b y ł y ;  tćy  to  R e l i g i i ,  k tóra  
iest kamieniem w ęgielnym  m o ićy  M on arch ii ,  
a  która tak dzielnie i z taką  w y t r w a ło ś c ią ,  
od moich za szcz ytn ych  P rzod k ó w  bronioną 

. b y ł e ,  iż ci otrzym ali, p rzyzn an y  im od wszy* 
sthich Mocarstw ty tu ł  K a t o l i c k i c h ,  k tó r y  
to tytu ł  przy  p o m ocy  Boga mam zam iar  u- 
S p r a  w ied liw ić ,  z  ró w n y m  zapałem  i podług 
ich przykładu.**

„ T y m  sposobem p rze k o n aw szy  się o  
fałszu zaniesionych e S k arze ń ,  i po i j d w s z j ,  

.łe  istotnymi w rogam i Religii i t ron ow  ci  
t y l k o ,  którzy  nieustannie u siłow ali  przez o- 
szczerstcto, niedorzeczności, i podstępy o s ła ­
w ić  T o w a r z y s t w o  J e z u s o w e ,  iego niewinne 
C z łon ki rozsprządz i prześladować.' O k a z a ło  
to d ośw iadczen ie; g d y ż  skoro T o w a rz y s tw o  
Jezusow e od tryum futącey  bezbożności zw a- 
looem z o s t a ł o ,  ‘ uyrzaoo  tym  sam ym  sposo* 
bem i z te y  sam ćy  p rzy cz yn y ,  w przemiiaią* 
cych  nieszczęsnych czasach  zuikaiące trony-. 
Złe to nie m o g ło b y  się w y d a r z y ć ' ,  g d y b y  
istniało  ie sz c z e T o w a rz ys tw o .ia k o  nieprzełama* 
na w a ro w n ia  św iętćy  Religii C h rys tu s a ,  k tó ­
re /  p ra w id ła ,  przepisy i n a u k i,  tak godnych 
i w aleczn ych  mogą ukształcić P od d an yc h 1, ia* 
kimś się m o i , z  powszechnem  zadziw ieniem  
św iata  ,  w  czasie  m oiey  nieobecności oka* 
za li .“

, , N aw e t  sami n ie p rz y ia c ie le T o w a rz y s tw a  - 
J ezu so w eg o, którzy  z n a y w ię k s zy m  b fz w s ty -  * 
dem w bluźnierczych s ło w ach  przeciw nie* 
m u ,  przeciw św ię ty m  iego Ź a ło ż y c ie ló m ,  i 
wewnętrznem u ouegoż u rz ą d z e n iu ,  a o ra z  
przec iw  politycznem u w p ł y w o w i  tego T o w a ­
r zy stw a  p o w s ta w a l i ,  widżieli się iednak 
zmuszeni p r z y z n a ć  o w ą  sz y b k o ś ć ,  z  iak ą  się
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•wsłaleitir, godną p o s i w i e n i a  mądrość iego 
weWpętrźjpłzeh z a rrą d ó w , nieoblięzone korzy* 
,ć*ci*'vfrjfctikaV?te z dobrego  wy c h o wu  m łod zi , 
k i ś r a  {JPru&iana b y ła  p ieczy  T o w a r z y s t w a  , 
n  nS ^ oniec ' ow^ w ielką  g o r l iw o ś ć ,  z iaką 
C z ło n k i  T o w a r z y s t w a  p o ś w ię c a ły  się d a w n ć y  
l iteratu rze ,  oietnało p r z y ł o ż y ł y  do postępów  
w pi ęknych naukach i zd atn ych  nauczycieli 
w rozmaitych w iadom ościach ukszta łci ły ,  tak 
d a le c e ,  iż  T o w a r z y s t w o  Jezusow e słusznie 
po szczycić  się m oże, ze sam o iedno m a do 
w skazania  w ie c ć /  dobrych a u to ró w , aniżeli 
Wszystkie inne Zgromadzenia za k o n n e ,  rasem  
W*!ęte.“

, R ów nie niemniej? pew n ą  iest r z e c z ą ,  iż 
jv n o w y m  świecie C z łonki tegoż T o w a rz y *  

Btwa darów  s w y c h  u m ysłow ych  u t y ł y ,  r ó w ­
nie zaszczytnie  i o k a z a le ,  iah użyteczn ym  i 
d o b r o c z y n n y m  dla ludzkości s p o s o b e m ; że  
zarzu can e im p r z e s tę p s tw a , ną karb  ty lk o  
m a łe y  l iczby k ład ziono; że ' w iększa  część 
Jezuitów ty lk o  w iadom ościam i i tajemnicami 
Religii z a y m o w a ła  s ię ,  i źe takie  jedynie za* 
sad y  m iała  za p ra w id ła ,  które łudzi oddałaś 
iac  od z b ro d b i,  do uczciw ych  postępków^ i 
cn ót  sk ła n ia ią .“

„ K ie d y  z tem w szystk iero ,  tnóy N ayia-  
Śnieyszy D ziad , za trz y m a ł  p rz y  sobie w a żn e  
i sp ra w ied liw e  p o w o d y ,  dla k t ó r y c h ,  prze* 
c iivk o  sw em u K rólew skiem u sp osob ow i m y .  
sienią, o ś w ia d c z y ł  się. b ydź  zn iew olon ym  do 
w y d a n ia  ustaw y w ykluczen ia  Jezuitów  ze  
w szystk ich  P ań stw  H iszp ań skich ,  a  oraz do 
d alszych  urządzeń obiętych  sa n k cyą  pragma* 
ty c z n ą  z dnia 2. Kw ietnia  17 6 7 ;  i gdy ia o 
iego b ogob oyn ćy  mądrości i doświadczeniu wr 
in a k o m ite y ,  a  trudoćy sztuce rządzenia iestem 
przekonany, a okoliczn ość ta iuz z S w oiey  
is to ty ,  i d la  stosunków i sk u tk ó w  zayśd ź  m o ­
g ą c y c h ,  w R adzie  m oiey  rozbieraną i zgłę* 
♦lianą b y d ź  p o w in n a ,  a b y m  po wysłuchaniu  
o n e y le  m ógł w y d a d ź  postanow ienie; —  prze* 
to  tćy że  R ed zie  w r a z  z  rozkazam i m oiem i, 
udzieliłem niektóre z uczyn ion ych  en i przeło- 
Beń,i nie wątpię  b y n a y m n ie y ,  że uskutecznia* 
iąc  njoie ro z k azy ,  doradzi mi t o ,  co moićy 
JKróle.wskiśy o s o b ie ,  P a ń s tw u ,  a o r a z  tak 
d oczesn em u  iak o  i wiecznemu d obru  moich 
J^oddanych, n a y k o rz y s ta ie y s ie m  będzie.**

„ Ź e  zas nie mogę paśd ź na d om ysł;  a b y  
•R a da m oi a nie m iała  się przekonać o koniecz* 
ności , a o ra z  o publicznym  uż y t k u ,  jaki  z 
przy w ró ce n ia  T o w a r z y s t w a  Jezusowego^ wy* 
p ik n ą ć  m usi, i k iedy  czynione tru w ley mie. 
rze  przełożenia, za ię ły  m oją c a łą  u w ^ g ę j 'p o .  
jStanpwileoi p rzeto  r o z k a z a ć : a ż e b y  zak o n

Jezuitów b y f  p r z y w r ó c o n y  natychm iast w e 
w szystkich  mieyscach, gdzie go..tylko żądano, 
a to bez względu na san kćyę  pragmatyczną 
* .dnia drugiego Kwietnia 1767 roku, ba wszy*’ 
stkie oraz K rólew skie  ro z k a z y  ł p r a w a ,  wy* 
dane w odw ołaniu się ,do niey, które niniey*~ 
Szem w szędzie, gdzie  ty lk o  w y m a g a  potrzeba 
u ch y ła ią  1 zn oszą  s ię ,  a ż e b y  kollegiia, hospi* 
c y a ,  d om y p ro fe ss y i ,/ n o w ic y s lu ,  rezydency®
i m issye, które d aw n ie y  istnia ły  w  mieyscach,
gdzie  teraz p rzyw ró cen ia  Jezuitów  żąd an o, 
m o g ły  b y d ź  be2 zw ło k i  p r z y w r ó c o n e ,  a 
w s z y s tk o  p rzy  zastrzeżeniu p rzy  wrócenia w szj*  
stkich d o m ó w ,  w szędzie  gdzie ie T ow arzy* 
stw o  w  P ań stw a ch  moich posiadało  j  niemni«y 
rów n ie  te d om y, które przez nlnieyszy  w y r o k  
p rzyw ró con e  zostaną., iak o  tez  t e ,  które 
skutku w n iosk ów  R a d y  m oićy  przyw rócon a  
p ó źn ie y  b ę d ą ,  m aią ulegać p raw ó m  i uStfl* 
w o m ,  iaŁie po w ysłu ch an iu  R a d y  m o ió y  u* 
zn am  za  potrzebne w y d a d ź  dla większe;/ sła* 
w y  i dobra M onarchii,  ia k o  też d la  lepszego 
kierunku T o w a r z y s t w a  Jezusow ego, a b y  opie'  
fcę, którą  T o w a r z y s t w u  w  Pań stw ach  moich 
istniąceinu winien iestem , pogodzić z  o&Jf* 
w y ż s z ą  W ła d z ą ,  iak ą  nii W szech m ocn y ? 0’ 
w ie r z y ł  d la  dobra m oich P o d d ao y ch , i * P°* 
szanow an iem  należącóm się koronie naoi®7 * 
M acie to udzielić do w y ko n a n ia  tam, gd**e z 
rzeczy  p rzy p a d a .

D an w  p a ła c u  m oim  dnia 29go Ma** 
18*5 ro k o , ‘ ‘

(Pod p is)  J a ,  K r ó l .

D o n  T o m a s  z M o y a n ® *

W i e l k a  B r j y t a n i i a .

G azeta  d w o rska  L o n d y ń s k a  z d .  2J» 
L i p c a ,  zaw iera  następujące doniesienie K ap 1'  
tan a M a i t l a n d a ;

Na stanowisku Bark d, 14. Lipc*1'
, ,D onoszę Lordem Kornrnissarzam , ,z 

Hrabia L a s  C a s a s  i Jenerał L a l l e m a n d  
p rz y b y li  aa  okręt. J. K. M ości z p ro p o ty c y i>  
abym  nań przyiął N a p o l e o n a  B o n  a p 6 r-3 
t e g o ,  poddającego się na wspaRiałomJ'5 
dość Xięęia Rejeata. S ąd ząc  się b ydź  up0' 
W ażnionym  do tego przez tayne rozk**7. 
5AVW'PanJw, przy chyliłem  się do tego .
uia i  N a p o l e o n  B o n a p a r t e  y.«rzybędZ‘e 
i  tur o na. okręt. “

M a i ł l a b d .
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Dnia 25. L ip ca  o godz. 5tóy  rano przy- 
b y ł  do L o n d y o u  Porucznik banderow y 
P l e t c h e r ^ z  w ia d o m ością ,  że B o n a p a r t e  
rzeczyw iście  iest przy  T o r b a y ,

Okręt B e l l e r o f o n  odeb rał  rozkaz po* 
p łyo ieo ia  z T o r b a y  do P l y m o u t h  i przy* 
kazano iak n aysu row ie y ,  ab y  okręt, na którym  
test B o n a p a r t e  z 4$ma osobami orszaku 
sw o je g o ,  naym nieyszego nie m iał  z w ią z k u  

sta łym  legałem,

W  L o n d y n i e  o g ło s i ły  pisma publiczne 
następuiące doniesienia o poddaniu się N a- 
p u l  e o n a  B o n a  p a r t e g o  flocie A n g ie lsk ie j  
1 o naitępnćm  zachow aniu  się onegoż:

a
List pewnego Officera pisany na o- 

v kracie Cyrus d. 16. Lipca 1815.
„ B o n a p a r t e  p o w ró c i ł  dnia w c z o r a j -  

#*ego z okrętu. Ś u p e r b  na B e l l e r o f o n a ,  
gdzie śniadał z A dm irałem  H o t h a m ,  k tó ry  
Ifazał osadzić m aytk  mi s z tab y  żag lo w e na 
2oak uszan ow an ia. Ż eg low aliśm y  kilka  ra z y  
blisko B e I l e r o  f o  a a ,  a Kapitan M a i t l  a n d 
w o ła ł  do n a i .  że m a B o n a  p a r t e g o  na o* 
kręcie, N a p o l e o n  sta ł  może o 20 k ro k ó w  
o d  nas na p okładzie  i u w a ż a ł  oas. G d y  
p r z y b y ł  do okrętu S u p e r b ,  w y sz e d ł  nań 
p ie r w s z y  Jen, B e r t r a n d  i przedstawiooy«n 
b y ł  A d m ira ło w i.  N a p o l e o n  w szed ł z a n im ,  
Ces&rz! z a w o ła ł  Kapitan M a i  t l a n d .  N «» 
p o l e  o n  p okłon ił  się A d m irałow i, poszedł bez 
dalszey ceremonii do iego pokoiu, 1 k a z a ł  mu 
grzecznie powiedzieć, iż  c ie s zy ło b y  go, g d y b y  
* nim m ógł m ó w ić .  Nic. nie uchodzi b a c z ­
ności ieg o;  pyta  się o w s z y s tk o ,  co  iest na 
°kręcie. Ż y c z y ł '  sobie o dpraw ić  popis mor* 
*kich żo łn ierzy  i oglądał ich b r o ń ,  mundury 
1 t. d. P y t a ł  się m a y tk ó w  o ich za p ła tę ,  
®8grody za  z d o b y c i ,  o d z ie ż ,  p o ż y w ie n ie ,  

v5uu i d, t . ,  a gdy  mu o d p o w ie d z ia n o ,  ie  
tych potrzeb dostarcza im Pła tn jk ,  lub Kom= 
??1SBar z ,  z a p y ta ł  s ię ,  czy  ich nie oszukuią. 
^ r o z m o w i e  z A d m ir a łe m , rze k ł  do niego: 
»».»,Poddałem  s*? A n g l i k o m *  ale tego nie uczy- 

iłbym  z żadnem innem M ocarstw em . Gdy- 
Jfo się któremu z ni ch by ł  p o d d a ł ,  zaler 
fll by m b y ł  od h u m o r u  iedney o s o b y ;  lecz 

p^dd-iwszy się A n g l i k o m ,  zależę od praw o- 
s*'| całego N a r o d u . ” ”  Gdy d o w ó d z t w o  stało 

dla niego drugą D at u rą ,  ch cia ł  przeto 
, t , -’ku na okręcie A n g i e l s k i m  d o w o d z i ć ,  c o  
ł ęsto p o w ó d  do śmiechu d aw ało .“

 ̂ _K ! u poilróżńv Ji ( piszą G azety L o o- 
J o s *  e j  k i o t ł j  z  B e l l e i o t o b c m  z  a w

e Si za p ew n ia ją  ,  ze B o n a p  a r  t e  Zapraszał 
Officerów tego okrętu do sw olego  stołu ,  że  
m ó w ił  z w ie lk ą  otw artością  o obecnem polce  
żerni rzeczy  i rzekł, iż niepodobieństwem iest 
a b y  B u r  b o n y  rządzić mogli F r a n c y  ą ,  iż 
N a p o l e o n  II. w krótce  na tron powołanym: 
b ę d z ie ,  i  że  M inistrow i F o u c h e  d o w ie rz a ó  
nie można. R o z m a w ia ł  ón p raw ie  t k a ż d y m  
inaytkiem  i u w a ża n y m  b y ł  na okręcie orf 
w szystk ich  za  b ard zo  dobrego tow arzysza  i  
za b a w n e g o  podróżnego. U sto łu  pił  B o n a ­
p a r t e  często zd row ie  X ięcia  Rejenta. —  W 
czasie  krótkiego pobytu  B e l l  e r  o f  o n a p r z y  
T o r b a y ,  z n a jd o w a ł  się B o n a p a r t e  rząd*- 
ko  na pokładzie  dla  patrzenia na lu d zi ,  któ* 
r z y  na batach i okręcikach  końcem o glądan ia  
go  p r z y b y w a li ,  Na okręt nikogo aie pu­
szczan o.

P r z y b y w s z y  N a p o l e o n  piór w szy  raz  
na p o k ład  B e l l e r o f o n a ,  przem ów ił do 
K ap itan a  M a i t l a n d a  po Francuzku nastę* 
puiącemi s ło w y  : „ P r z y b y w a m  dl * uproszenia  
sobie p rotek c ji  Xiązęęia i praw  tVCPan4.“ —  
O ś w ia d c z y ł  ón , iż zaniechał zupełnie w s ze l­
k i e j  p o l i t y k i ,  i że z. p r z y c z y n y  iego ani 
kropla krwi przelana w ięcey  nie b id z ie .  
O ta c z a ią c y  go, o k azu ią  mu z a w s z e  wiele 
kie uszan ow an ie, a m ów ią  z  nim z od* 
k ry tą  ustawicznie g ło w ą .  Rz adko  k ie d y  
pokaźnie się p r ę d z e y ,  iak  -w p ó ł  do c t i e y  
godziny 2'rane, lubo tu ż , .o  ym e y  się budzi.  
Śniada o godz. ią te y ,  a obiad uie  o ó lćy  wie* 
czorern. W ostatnich czasach nie p o k a z y w a ł  
się praw ie, lecz siedział w pokoiu o k r ę t o wy m 
i czy ta ł .  O godz. c>tey w w ieczór  k ład ł się  
,spać.

O prócz tego z a w ir r a ią  leszcze G a z e iy  
A . n g i e l s k i e  listy następujące.: -i.i.

Z  Torbay d. 26. Lipna* —  Dziś, o godz, 
geley  z c a c a  p o p ły n ą ł  B e l l e r o f o n  po dwu*  
d n io w y m  p o b ycie  z B o o a p a r t em  i iego 
Świ tą 1 tąd do P l y m o u t h ,  gdzie z a w in ą ł  
o godz. 4tey po południu. Nigdy nie b y ło  
w  T o r b a y tyle lud?.!, którzy  lećhali o 6o  
do 70 mil (Angielskich) dla w idzen ia  B o u a* 
p a r t e g o .  -Hi j ł & j *51 &

Z  Darfmouth d. 26: Lipca.

Dnia w czo raysz-go  z n a jd o w a ł e m  r>ię.,w ' 
pobliskcści B e l l e r o f o n a  i widziałem  B o ­
na p a r t e g o ,  który Da . pokładzie  w szy stk o  
przez pe r s pe kt ywę  oglądał i usunął napelu* 
sza , gdy odszedł. 1 M ia ł  na -siabie tiewnos-: 
zielony frak z c z e r wony m k o łn itr .e n j ,  slo-SO* 
v a o j  k a p elu sz ,  d w a ep o lety ,  lekkie OozifcD
A ' »



n o w e ^ sn cd p ic  v 1 jedw ab n e  pończochy tegoż 
6amego ' koloru.. W szystk ie  osoby  na pohła* 
d zie  okrętu, tak Francuzi, iak  i A n g licy ,  zdey* 
inuią  kapelusze ~ g d y  e n  się tam  znayduie- 
T o  straszne uszan ow an ie  ku n ie m u , osobli,  
w ie  ze strony A n g l i k ó w , m ocno mnie gnie* 
zrało. C z y t a  ón G a z e ty  A n g i e l s k i e ,  po* 
c zć m  z a z w y c z a j  bardzo  iest ponurym, ponie­
w a ż  mu się treść ich nie podoba. Doniesie 
n i e ,  że  go  z a w io z ą  na w y s p ę  S .  H e l e n y ,  
bardzo go dotknęło. B a rd z o  niechętnie iedzie 
d o  tćy  d a le k ie j ,  o d o so b n io n e j  w y s p y . ,

Z  Portsmouth d. 27. Lipca.
O deb ra ło  tu 42 a r ty le r z y s tó w  r o z k a z  

b y d ź  w  pogotow iu do udania się na okręt 
iak o  część s traży ,  która B o n a p a r t e g o  na 
w y s p ę  S. H e l e n y  za w ie z ie .  B ardzo  dobrze 
się stało , ze B o n a p a r t e  na ląd  nie w y s ia ­
dał. C iek a w o ść  b y ł a b y  bez w ątpienia  wielu  
ludzi o ży c ie  p r z y p r a w iła ,  i nie m a ło b y  po* 
trzeba b y ło  w o y s k a  dla u trzym an ia  porząd­
ku p rzy  natłoku  ludu.

S z c z e g ó ln ie js z a  d y s ty n k c ja  ( donoszą 
dzienniki L o n d y ń s k i e )  z iaką obchodzono 
Się d otych czas z  B o n a p a r t e m ,  iuż teraz 
ustała, i nakazano dnia w czorayszego , a b y  się 
z  nim t y lk o  iak  z  Jenerałem obchodzić, G d y  

.m u  o z n a jm io n o ,  że  n a  B e l l e r o f o o i e  uay* 
w ię k s zą  część k a jy ty  z a y m o w a ć  będzie, od* 
p o w ied zia ł  w tonie roz k az u iący m : Tout, ou 
ricn! (W sz ys tk o ,  lub n i c i )  Zdaie s ię ,  iż Ka* 
pitaa M a i t l a n d  p o zy sk a ł  zaufanie iego. 
B o o  a p a i t e  rzekł do niego: „ A n g l i i  a ie- 
dna przez nieustaiący sw ó y  odpór i przez 
wspieranie inn ych M oca.stw  pokonała maie. 
G d y b y  nie A n g l i i  a ,  b y łb y m  iuż d aw o o  
P an em  W schodu i Zachodu. W o j s k o  L i g ę *  
r y  upraszało  mię p ow tórn ie ,  a b ym  stanął 
na czele iego, lecz nie chcę dalóy  krwi p rze ­
le w a ć .“  G d y  n ayp ierw szy  raz spostrzegł 
brzegi Angielskie, rzekł e rad ością:  O tóż nd•
koniec ten piękny K ra y  ( Poiła enjin ce heau 
pays), który da w n iey  ty lk o  ‘z  C  a 1 a i s i B o u* 
l o g n e  w id z ia łe m .11 W z r o k  B o n a p a r t e g o ,  
k t ó r y  teraz dobróy iest tuszy, m a  wiele prze* 
nikaiącego. U lu b ion ym  napoiem  iego iest 
k a w a .  W in a  m ało  pite. G ł o s z ą ,  że św ita  
iego  o d łą c z o n ą  będzie od n ie g o ,  m ałą tylko 
l ic z b ę  osób w y ią w s z ? ,  i że za  d w a  doje po­
p ły n ie  na w ysp ę  S. H e l e n y ,  do czego te* 
r a z  potrzebne czyn ią  p rzygotow an ia.

L ub o  t k ,  na m orzu  Etyjopskietn lezą ca  
w ysp a  tak  iest o d le g łą ,  przecież niektóre o- 
p o z y c y y n e  dzienniki A n g i e l s k i e  w y r a ż a ią

o b a w ę ,  iż  B o n a p a r t e  pom ino w s z e lk ic h  
środków  ostrożności,  iakie przedsięwziętemi 
b y d ź  m o g ą ,  m oże w  przyszłości znsleśdz 
sposobność d o  u c ie cz k i ,  g d y ż  iemu i niespo­
k o jn e m u  duchow i lego w c a le  d ow ie rzać  nie* 
można. W ia d o m o ,  że  na w y s p ę  S .  H e le *  
n y  p r z y b y w a ią  żeglarze do I n d y i  z a c h o ­
d n i c h  p ły o ą c y ,  dla nabrania św ieżó y  w o d y ,  
k to ż  może z a r ę c z y ć ,  ze B o n a p a r t e  ni® 
z w ró c i  myśli sw oich  na I n d y e  z a c h o d n i e

W y s p a  S. H e l e n y  ( iak  ią  dzienniki 
Angielskie opisuią) leży  na sk a le ,* w y b u ia łe jf  
w y s o k o  w p o ś r ó d  O c e a n u ,  i Jak n a yd a ley  
od w szystk ich  zam ieszkan ych  K r a i d w ; ro** 
hukane b a łw a n y  burzliw ego m orza rozbiia*4 
się często o ićy  prostopadłe s k a ły .  Jeden 
t y lk o  iest w y c h ó d  dla o krętów , a i fen bar* 
d zo  niebezpieczny. G rzm o ty  rzadko fcieóy 
tam  słych ać.  Jest ona często w ystaw ion ą 
na niedostatek, p oniew aż u le w y ,  które tani 
w  porze d z d z y s tć y  p r z y p a d a ia ,  wyenulaią 
często i unoszą a sobą up raw ne p o la ,  prte® 
co giną ia r z y o y  i pasza dla b ydła . Adrni*-3 
S i r  George C e c h b u r n  odeb ra ł  rozkaz 
w iezienia  tam B o n a p a r t e g o  na okręci® 
l ia i ie w y m  N o r t h u m b e r l a n d .  S ir  Hudson 
L o w e ,  przy jacie l  Xięcia  B I  u c h  e r  a, miano* 
w a n y  Gubernatorem t ć y  w y s p y ,  która tera* 
zam iast o sa d y  kompanii Zachodnio  In dyJ ' 
sk ie y ,  w o j s k o w ą  os-«dę m ieć będzie. 2  sa* 
m ego w ierzchołka  góry  D y a n n y  m ożna o 60 
mit Ang eiskich widzieć w ok oło  m o r z e , * 
g d y  tam  i t r a ż . s t o i ,  nie potrafi żaden okręt 
uyśdź b i  zności. W y sp a  to p o w sta ła  prz*a 
w u lk an , a teraz mieścić w sobie będzie pf>U* 
tycznego w u lsa n a  E u r o p y ,  ( W ia d o m o ,  
ieszcze na Koogressie W i ć d e ń s k i m  był* 
m o w a  o przeniesieniu N a p o l e o n a z E l b y

na tę w ysp ę.)

F  t a c y  a.

JDmą 27 Lipca p o w róciła  z L o n d y n ó  
do P a r y ż  a Xięzna d’ A o g o u l e m e  i 
S iadła w T u illeryach . N N . Cesarze 
s t r y a c k i  i R o s s y y s k i ,  tudzież N. ^  
P r u s k i , ' o d w i e d z i l i  ją  nazaiutrz.

D nia  29. L ip ca  p rzy iech a ł  do t e y ż e  sto* 
ł ic y  XiąZę O r l e a n s  i w y s ia d ł  w pałacu 
K rólew skim , zkąd zaraz udał się do Tuilt®" 
r y ó w  d o  K r ó la .* —  Xiążę K o n d e u s z  p®' 
w ró c i ł  ieszcze d.  16. L ip ca  do P a r y ż a .  ' 
X iążę O r a n i  i ziecbał tam  tak o ż  dnia *7'* 
lecz nie w y z d r o w ia ł  ie s z c z e  zu p e łn ie  z rau/ 
o d e b ra s e y  w  b itw ie  d, *8- C z erw ca .
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N a iednóy a u d y e n c y i ,  k tó rą  N . - K r ó l  
P r a n c u i k  i d a ł  X ięciu  W e l l i n g t o n o w i ,  
•Pytał się g o ;  ile m a lat?  O d p o w ie d z ia ł ;  
^Urodziłem się r. 1768,“  —  1 B o n  a p a r -
te  takie  (rz e k ł  na to K ról). O patrzność win- 

nam b y ł a  to  wynagrodzenie '.  “
N. Cesarz A u s t r y a c k i  ma  w  P a r y *  

straż ho n o ro w ą A n g ie ls k ą ,  N. Cesarz 
B o s s y y s k i  P r u s k ą ,  a  N . K ró l  P r u s k i  

- QSM  yską.
-Gw ardya n a rod o w ą  nie tnogła^ ieszcze 

®lttymać p ozw olen ia  stania na s traż y  obok 
•o la ie r iy  sp rzym ierzon ych .

Gubernator P a r y ż a ,  Pruski Jenerał 
Baron M u f f t i n g  p isa ł d. 22. L ip ca  list d o  
8wardyi na rod o w ćy  z  p o c h w a łą ;  na co tran *  
^ t k i  Gubernator P a r y ż a  Jenerał H rabia  

t s o l l e  o d p is a ł  z  prośbą, a b y  dobre sp ra­
c o w a n ie  się t ć y  g w a r d y i  p rzestaw ił  M onar­
chom i dał iey  nadzieję prędkiego pow rotu  
Pokoiu.

Przeniósł się z  St. C l o u d  do P  a r y i a  
^•ązę B l i i c h e r  i m ieszka w  pałacu B o u r *  
j?OD- Dnia 21. L ip ca  o d w ie d z ił  go^ C esarz  
B o s s y  y »fc i w  mundurze Pruskim , m aiąc ze  
•°b ą  Sztab l i c z n y .

P rusacy  «ebieraia  z P a r y ż  a zabrane 
»m d a w m e y  dzieła  k u n s z tó w . W y s ła l i  iuż 
c^ęść ich d. 16. L ip ca .  Jest m iędzy innemi 
tueoszacowany obraz S. P io t r a ,  d aro w an y  
przez R u  b e  o s a  miastu K o l o n i i ,  gdzie się 
brodził. O desłan e będą także  do A k w t S -  
8 r a n  u przepj ssne k o lu m n y  granitow e i p o r­
firowe, zabrane z tam ecznego K o ś c io ła  kale* 
tkalnego.

W  w ielk ićy  seli St. C l o u d ,  g d z ie  nie* 
gdjś  M a p o l e o n  rozpęd ził  Radę 500, a  póź- 
£'ćy d a w a ł  au d y e n e ye ,  są teraz w arsztaty  
kraw ców i szew ców  pierwszego pułku Pru« 
•kięy piechoty Szląskiey.

Noszenie g o ź d z ik ó w , nie ustało ieszcze 
a r y ż u ;  tych  którzy noszą order l i l i i 9 

•Dieważaią często. Bon»partyści.
W  W e r s a l u ,  gdzie  m ieszkań cy  strze* 

zburzono nieco d om ó w  i fa b r y k ę  b ron i{ 
**płaci za ś  to  m iasto p ó ł  trzecia miiuona 
kaofców k o n try b u cy i .  G w a r d y a  n arod o w a 
Wersalska, która rozbroioną b y ł a ,  o trzym ała  
*°Owu pozw olenie sp ra w o w a n ia  s łu żb y.

Gdy publiczna Spokoyność istotnie od 
^'Warzenia g w a r d y i  n a ro d o w ćy  z a le t y ,  pr«e- 
0 w y d a ł  R ząd  Francuzki r o z k a z y  w zględem  

^łUptłoienia organizacyi oneyże.
Jenerał D e s o l l e  p r z y k a z a ł  g w a r d y i  

“ arodowóy, a b y  w szystk im  Officeróm  w ó ysk  
i Prtyniierzonych w ojskow e honory czyniła,

I g d y  p rzechodzą, ejbo. *a broń brała , lub 
ią  przed nimi p r e z e n to w a ła ,  gdyż  straże 
w ó y s k  sprzym ierzonych dla O  b ire tó w  g w a r­
d y i  n a r o d o w ć y  P a r y z k ie y  to zachow ują.

F ran cuzki Minister w c y n y  ogłosił  na 
ro z k a z  K róla  1.) że  batalitony g w a rd y i  na' 
r o d o w ć y ,  w e zw an e  o d  d. 20. M arca  do służ* 
b y  wo>ennćy, n iezw łoczn ie  się rozpuszczają ; 
w s y s c y  pow rócą d o  d o m ó w ,  a  umieszczeni 
w n ić y  żołnierze o trzy m a ią  zupełne uwolnię* 
nie od s ł u ż b y ;  O fficerow ie zatrzym ała  t y m ­
czasow o  swójr zołd. —  2.) D o 1. L ip c a  
i 81ćg o  nie nastąpi w w o y s k u  iądo w ćm  i mor* 
ekiem ża d n e  podw yższenie  na stopnie; m a  
bow iem  w o y sk o  na stopie pokoiu nierów nie 
w ię c ć y  O fficerów , aniżeli potrzebuje. —  3 .)  
Z n o s zą  się  w szystk ie  k o rp u s y  ocho.nicze. 
O fficerow ie ich i żołnierze m aią w rócić  na* 
tychm iast do dom ów  , a nieposłuszni w te y  
mierze będą surowo ukarani. —  4 .)  W szy*  
s c y  W o j s k o w i  nie będ ący  rodem z P a r y ż a ,  
lub  k to ry c h b y  fam ili ie  nie m ieszkały  tam od 
6 miesięcy, m aią  p o w róc ić  natych m iast  tam , 
zfeąd Są rodem.

Krok ten p o czytu ią  z a  p ew n ą  wróż* 
be rozpuszczenia w ó y s k  Fran cuzkich. Za- 
pew niaią  naw et, że  iuż Są rozesłane rozk azy  
w zględem  urządzenia i uzupełnienia g w a rd y i  
n arod o w ych  po w szystk ich  D epartam entach, 
i  że  te gw ard yte dostaw ią  pew ną ilość ba- 
t s j i io u ó w  z k a ż d e g o  Departam entu, z k tórych  
u tw o rz ą  się pułki, noszące n azw isk a  D e p a r­
tam entów sw oich, i że  też g w a rd y e  zamieś 
nione tym  sposobem w pułki, sk ładać  będą 
siłę  w o yS ko w ą, N a  poparcie  tego tw ierdze­
nia przytacza ją  ustanowienie Jenerała Hr. 
E o u r m o n t ,  dow odzącego  ze  Strony K róla  
w ló le y  d y w i z j i  w o j s k o w e j  pod doiem 14, 
L ip ca  w yd an e  w L i  I l e ,  a b y . 2 g i  i 301 ba- 
taliiony g w a rd y i  n a ro d o w ćy  p ła c o n e j  przez 
Departam ent P t ś ł n o c y ,  zam ien iły  się w 
p u łk ,  n a z w a n y  pułkiem Flandryysfcim , któ» 
ry  sk ładać  będzie osadę tw ie rd z y  L i l l e .

Jenerał C l a u z e l  w y d a ł  d . 20. L ip c a  
w  B o r d e a u x  następującą o d e z w ę  do woy*
ska sw oiego; ’

„ Ż ó łn ie r ie  korpusu cb s e rw a cy yn e go  Pi* 
reoeów  zachodnich! —  W o y s k o  L i g e r y  
uczyniło  prze* przyięeie b ia łe y  k o k a rd y  i 
chorągw i n ayw iększą  ofiarę, iak ą  ty ln o  k ie ­
d y  w o y s k o  Fran cuzkie  u czyn ić  m ogło. Po* 
m n i jc ie ,  że w y b ó r  naszych W a le c zn y ch  sk ła ­
d a  część tego w o y s k a ,  i  że nie w ahaliście
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•tę n ig dy  iśdź a a  krokam i o n e g o z ;  naśladu­
ją c  posłuszeństw o i szlachetne pośw ięcenie  
się iego, nabędziecie z w oyskiem  Fran cuzkićm  
n ow ego  p raw a  do podztwienin i w d z ię c z n o ­
ści Narodu F ran cuskiego. Przed nieprzyia* 
cieleni i W gronie W s p ó ło b y w a te l i  W a s z y c h  
z a s łu g iw a łe m  z a w s z e  na zaufanie  W a s z e ;  
ż a d e n  z W a s nie m oże mię o b w in ię ć  o isła. 
d o ś ć ;  ale wielkiemu interessowi O y c z y z n y  
w s z y s t k o  ustąpić m u si;  d ow iedliście  tego i 
dow iedziec ie  tó jeszcze; w -n a y w ię k s z y c h  na* 
w e t  nieb ezpieczeń stw ach, szlicie bez w a h a n ia  
się za  p rzyk ład em  D o w o d c ó w  W a szy ch , i sp u­
szczaliście się na ich rostropność i ś w ia t ło .  
Ci,  k tórzy  W ąs t*k  często do z w y c i ę ż i wa  
w iedli,  nie żd o ła ią  dom agać się od W a s cze­
goś, co.by przeciw nym  b y ło  honorowi, a w 
te y  ch w il i ,  gdzie n o w e  otaczają  nas nieb et* 
pieczeust w i dacie się im zn o w u  p o w o d o ­
w a ć .  —  Ż łn ierze l  M iło ść  O y c z y z o y  iest 
nieroddzielną od miłości M o n arch y ;  tak da* 
łece ty lk o  K ra io w i  W aszem u w iernym i po* 
z o ś ta m e c ie ,  iak dalece . K ró lo w i  w iernym i 
będziecie. Z a w s z e  jesteście przedmiotem oy- 
c o w s k iś y  staranności iego, i dośw iadczycie  
w krótce , że W as za naydroższe dzieci sw oie  
u w a ż a .  G rom adźm y się w szyscy  o k o ło  nie­
g o ,  a u w oln iem y O y c z y tn ę  naszą od wszyst* 
k ich  nieszczęść, które ią uciskaią. T a k  za* 
c h o w a m y  niesplam ioną s ł a w ę ,  którć? na­
b y l iś m y  w  bitw ach. Ucieczka przed nieprzy­
jacielem  naszym  b y ła b y  zb ro d n ią ,  fctorćy 
ni kt  z nas dopuścić się nie potrafi! B ą d ź m y  
zgodn ym i przez przyw iązan ie  do M o n arch y ,  
p o zo sta ń m y aż do śmierci w iernym i .godłu  
M ężn ych : H o n o r  i O y c z y z n a ! ,  a F  r a o* 
e y a , .  która  s ła w ę  sw oią  winna iest w o ysk u , 
będ zie  mu takoż winna ocalenie sw oie.“

Po>tey odezwie nastąpił  rozkaz dzienny 
w  którym  nakazano, a b y  d. 22. Lipca wy* 
Wiesić w - B o r d e a u x  na w szystkich  wieź»ch 
Ś gmachach publicznych b iałą  chorągiew , 
„ M k s z k s ń c y  i Żo łn ierze! ( dodaie Jenerał 
C l a u z e l )  W e zw an y  byłem  pom ięd zy  W as 
d la  kierow ania  biegiem, działań w o y sk o w y ch . 
i cy w iln y c h .  D o  W as natęży sądzić o postę* 
p o w a u iu  m oiem . P rzyiem n o m i iest ,  Ze 
sobie nie mana m c d o  zarzucenia. S-prawa 
powszechna,. sp raw a każdego z W as w ym a* 
g a  tęgo, a b y m  do p rzyb yc ia  w yznaczonego 
od- L u d w i k a  XV III.  następcy m oiego ,  w y ­
ko n y w a  t nadal w ła d z ę ,  taką m iałem  dotych* 
czas. W ła d ze  c y w iln e  i w o y s k o w e  muszą 
p o zo s ta ć  na urzędach swoich i p iastow ać ie 
w imieniu L/u d w i  k a XVIII. d o p ó t y ,  póki 
p raw ość  inne m iau ow zn cm i nie będą.**

- ' nlk
Pom im o tego rozkazu  ( pisze dz,en 

r o s p r a w )  obięli natychm iast na mieyl 
W ła d z  ustanowionych przez B o n a p « ft  
g  o , wodzę rządu ci O rzędn icy , którzy  d. 2 
M arca  urzędy  p ia stow ali .  .

M arszałek  D a v o u s t  p is a ł  do 
c y ch  w P a r y ż u  D e p u to w a n y ch  
sw oiego  l is t  następ uiący:

N a przedmieściu Orleańskie®
M a r c e a u  d. 18. L ip ca  »8‘5!

Mości P a n o w ie !  P o s y ła m  W CPąn ó^ 
n o w y  akt uległości w o y sk a  dla podani3 8̂  
Ministeriium w o y n y .  Zostaiem y wt e m 4 
mem położeniu Jjfoysko o k atu ie  wy^of 
go ducha i zach ow u je  się oayrostropnl-r  
Nie m am dotychczas odp ow ied zi.n a  pierl ' . 
ośw iadczenie hołdu naszego. T o  milc*eD. 
Rządu i p o tw arze ,  iakich dopuszczaią *
G aze ty  P a r y  ife i e  przeciw w o y s k u ,  
na nie tak  m ało  sasługie, zło  tprawM 
żenie na Officerach. W a ż n ą  iest rzeczą 
d o b y ć  się z tego po ło że n ia .

(Podpis) X iąźę E e k m t i b l -

2  sali M arsz a łk ó w  er pałacu T u i l f* 1 
skim zdięto portrety M arsza łkó w  
D  a v t> u *1 . .

Pr y wa t n y  Sekretarz Xięcia  R o V \  , 
(N aw ary) aresztow an ym . Gw*trdya ° ar0.fjj 
w a Pzryzke. aresztow ała  d. 21 ,  Lipca ^vę0‘‘- 
m łodzików, k tórzy  na p odw alach  buntom 
C z e  pisma rtwsieav*li.

O  stanie rzeczy  oad L i g e r ą ,  Die Pel 
ne ie s .c z e  Są wiadom ości.  C a łe  woys * 
które stało w N a n t e s  i B o r d e a u x ,  1 g, 
c z y ło  się z w o y sk iem  D a  v  o u s t  a. fiJ 
niósł ón g łó w n ą  kw atćrę  sw oię  do. 
g e s ,  obieżdza w szystk ie  stanow iska  wpys  ̂
sw eg o , i k a że  źandarroóai imać ł b i e g k za 
niego. U d a ie ,  ia k o b y  d z ia ła ł ,  nie ov* 
sprawę L u d  w i k a  X V I I I . ,  lako  raczeT 
c z y z a y .  W o y s k o  A ustryackie , które  g _ 
S i m p l o n  przeszło, ciągnie t a k ż e ,  ku 
r z e  dla p rzeszko d ie n ia ,  a b y  D s v o o s t  
w k r o c z y ł  do Burgundyi. C a łe  za hód 
cyt  aż do granicy  Hiszpańshióy temu  ̂
sku ulega. —  10,000 Austryafców wesztp  ̂
do A u t u n. Xiażę B l i i c h e r  P|ienOJ-laenic
do C h a r t r e s .  Jenerał Z  i e t  h e n  c,.‘ "  ,
z pierwszym  korpusem do Norman j^jge* 
B o u r g e s  napełnione iest wóysftiem . 
r y ;  l iczny park *rtv lery i sioi pr,e . sl|  
miastem. Z a k ła d y  D a v o u s ł a  łb.,er3,i<P{U» 
w  P o i t i e r s .  —— W oy sk a  Rossyyskt* * 
zkie śpieszą nad L i g e r ę .



’ Postanowione, atjv  Tira? Francuski, z  
strony L  i g e  r y ‘ rząd zon ym  b y ł  tytncza-, 

60 w o przez Sprzym ierzonych, stosownie do 
®żstępuiącey urzędowej $ o ty : .

N i i ć y  podpinani M in istrow ie  M ocarstw  
sp rzym ierzonych  zastan o w ili  się gruntownie- 

podaniami z« stron y Mioisteriium Kro* 
*eWsko cF rap c u zt ie go ,  złożonem i przez B aro-  

L o u i s ,  a  tyczącem i się p rzy zw o ite g o  u- 
P ° rżądfcowania A d m in istracji  P ro w in c ji ,  za* 
?ętych przez w o j s k a  sp rz ym ierzo n e,  Sądzą, 
*4 Ozstępui^ce, u łożon e przez nich pps-tano- 
łrieńia, są  n a js t o s o w n ie js z e  do połączenia 
*ycz*ń K r ó la  za stanem , w  takim zoStąią 
^ o y s k a  sp rzym ierzone w e  F r a n c y t -  . *0 . 
* l̂a. uprzątnienia niepew ności w zglądem  sta* 
•o w is k  w o j s k > lio iia  d em arkacyyn a  ozna- 
®*y, iafcie tez woysliB  zaiąć  ma.ią D eparta-  
®tenta. —  2,) “F e  D e p artam eo te , maiące u*,
k i j m y w t ć  w o j s k a ,  podzie lon e  będą dia 
rozmaitych ko rp u sów  tak, iż  w ie d n y m  De* 
parlamencie korp u sy  z ied B ego  ty lk o  w o ysk a  
stać będą. —  3 J  W e  w s z y s tk ie m ,  co sic 
tycze ad m inistracji  i  potrzeb w o y s k a ,  wszą* 
dzie jednakowe z a c h o w a  się systema. —  
4 .) W ła d z a  Królew ska będzie p rzyw rócon a  
w szęd zie;  Prefekci i  Podprefekci o b e jm ą  
®nowu u rzę d y  sw oie. ~~ 5 )  D la  wspierania 
W ładz i  u łatwienia s łu żb y  p rzyd an i będą 
Prefektóm Gubernatorowie w o y s k o w i ,  któ- 

iedoak w t ć m  ty lk o ,  co się tycze s łu żb y  
i bezpieczeństwa w o y s k a ,  d a w a ć  im mogą 
Pr«epi»y. —  6.) Przedmioty tych  przepisów

ę^ą d ok ła d n ie j  oznaczone. 7 )  Sprzy* 
Mierzona a d m in is tra cy jn a  Rom m isSya posta* 
C8tvia się w P a r y ż u ,  która  zacznie się ino- 
J*c » lak można n a jp r ę d z e j  , z K om m h syą 

'an.owaną przez Króla. — • 8 .)  W y d a n o  
^ i k a t y  względem  w strzym ania  kontry bucyi 
^  S°tow iźnie, nałożonych na różne miasta i 
^ eP*rłanseDta ; n a  przyszłość  żadn a taka 
t °Q,rj b u c y a  nie może b y d ź  n ałożouą przez 
° lkaz Intendentów jeneraloycit  w óysk  sprzy- 

8 ler°nych. Pochlebiaią sobie niżey podp1* 
at,'» iż K rólew skie  Ministeriiucn uzna « tein 

c^suoowieniu szczere ich życzenie przywro* 
jetll.a powagi K ró le w s k ie j ,  i u łatw ienia  cię- 

rów w o je n n y c h ,  ile  obecne okoliczności 
j^ tw oliły .  —  Z a p e w n iam y  Xiącia T a y i -  
^  D a n d a  o naszym  siacunku. D zia ło  

E »  P a r y ż u  d. 24. L ip c a  i8 '5 -

(P o d p isy )  ( H e t t e r n i c h .  —  N e s s e l  
r o d e .  —  C a s t t e r e a g h .  -  
h  s  t  d e  s  i) e r g.  y

Stosownie fio tego, o b w o d y  d la  w ó y s k  
sprzym ierzonych tak są oznaczone:

M iędzy  S e k w a n ą  i S k a l d ą  dla  w o y* . 
ska Angielskiego; m iędzy. S k a 1 d ą i M o *  
z ą  dla  P ruskiego, m iędzy  M o z ą  i  M o i e l *  
l ą  dla R o ss y ys k ie go ; między M a r n ą  i S e *  
k w a n ą  dla B a w a rs k ie g o ;  między R e n e m  
i L i g e r ą  dla A u strya ck ieg o j  P a r y ż  i ob* 
w ó d  rzekanii ozn aczon y, wspólnie będzie o*, 
sadzonym . L i g e r s  u w a ż a n ą  iest za grani, 
c e .  p o za  k tórą  w o y s k a  sprzym ierzone nie 
będą sta ły .

Prefekt Departam entu S e k w a n y ,  Ea- 
ron C h a b  r o  1, u w ia d o m ił  mieszkańców P a ­
r y ż a  ob w ieszczen iem , w ydan etn  dnia 27. 
L ip ca  , że  w skutku n o w ó y  nmo<*y X iązę 
M a u ry c y  ^Li c h t e n s t  e i  n ,  DoWodca w oy* 
ska Austryaekiego w  P a r y ż u ,  rozkazał,  a b y  
ud dnia tegoż nie ży w il i  mieszkańcy stoią- 
cycb u nith k w a te r ą  Austrys-.kich Officerów. 
i żołnierzy. G fficerow ie tmts;_ą ż y ć  w iasaym 
kosztem , a żołnierze pobierać będą r a c j e  z 
m a g a z y n ó w ;  mieszkańcy wierni Są w ięc  od* 
tąd d aw ać w o js k u  Austryackiemu tylko  kwa* 
t ire ,  i tc, co do n i e j  należy.

H rabia W  u r ot s e  r Cesarko * Au* 
stryacki Jntsndent jeneralny Cesaisko  A u rn y .  
ackiego w o y s k a  W  ł  o s k i e g o, p o w ierzy ł  
W ie lk orząd ztw o  aaiętych w o js k ie m  Auttry* 
ackićm  Departam entów  Aitt, Jura, Jiery i 
Montblanę Ces. ńusir. R a d cy  nadwornem u i 
Ka wa l e r o wi ,  R o s c h m a n n  » H o e r b u r g ,  
który_ za ło ż y ł  siedzibę swoią w B o u r g  e o  
B r e s s e  i wy d a ł  d. 20 Lipcu do mieszkań*' 
c ó w  rzeczonych Departam entów o d e zw ę ,  w 
k tórey ,  przyrzeitaiąc utrzymanie publicznego 
porządku i ustalenie w e w n ę trz n e j  spokoyno- 
ści, to tn ięd iy  inuemi w y r a ż a :  „ S i e  taiem y 
tego przed W am i, że będziecie musieli zdo- 
Sić nieuchrooue i wielkie ciężary , fctore w o jn a  
pociąga za  sobą; poddaycie się im z rezy* 
g nacyą, iaka oświeconemu L u d o w i  przystoi, 
a one staną się. Izeystem i; ro z w a ż c ie ,  że 
tu nie idzte o opędzenie potrzeb Dieprzyia* 
tielski cii żołnierzy, lecz o 'inrzjm<ujie w o y .  
ska, które dla tego ty lko  w e ś . ło  na zieai 
W a s z ą ,  a b y  ustalić p o k ć y  E u r o p y  i z a ­
pew nić W am  b yt  W asz  c y w i ln y  1 p o li ­
tyczny.**

Położenie F ran cyi  przybiera teraz wlą* 
śc iw ą  postać. P a r t je  poiączaią  się, ale L u ­
d w i k  X V I I I . ,  który Sprzym ierzonym  winien 
ptzju-rćceute  sw.oie n a  troo, zn a jd u je  s ię  ve 
szczególnieyszeis, potożeniól T r z y m a  ć u  z' 
F o d d a a y m i  i Jenerałami, którzy Się na po-
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żor za  nim ośw ia d cza ły ,  irh o  t e ł  D o w o d c y  
■w tw ierdzach. T a k i  obrot rzeczy  w y m a g a  
koniecznie  c s M y  u w a gi  S p rzym ierzo n ych . 
P rzezorność nakazuie, a b y  w o j s k a  sp rzym ie­
rzone bez ustanku nad ciągały .

N i e m c y ,

N . K ról  S a s k i  m ia n o w a ł  Jenerałem 
M ajo rem  iaz d y  b y łe g o  isf w o ysk u  X ięstw a  
W a r s z a w s k i e g o  P u łk o w n ik a  B ł e s z y ń ­
s k i e g o .

W dniach 2ggo, 25go i 2730 L ip c a  spo* 
dz ie w a n o  się w D r e ź n i e  korpusu R ossy  y= 
Sbiego, sk ładającego  się *4500 0 ludzi, k tó r y  
zosta ie  pod sp ra w y  je n e ra ła  ia z d y  Hrabiego 
W  i 1 1  g e ns t e  1 n a  i ciągnie do F r a ń  c y t .

D o ia  26. L ip ca  stanął w F r a n k f ó r c i e  
nad M e n e m  pierwszy odd zia ł K rólew sko  * 
Saskiego k o rp u su , który w  liczjbie 16,000 lu» 
dzi pod d ow ód ztw e m  Xięcra S asko  - Koburg- 
sk iego  ciągnie do  w ó y s k  sp rzym ierzonych  
w e  F r a n c y  i. O g ó ł  w ó y s k  obecnych w e 
F r a n c y  i w krótce  w yn iesie  do 500,000 lu« 
dzi. L iczna ich obecność tem potrzeboiey  
sza ,  ile że w ie le  rzeczy tam  iesscze  pozostsie 
d o  za łatw ien ia,  i nie m a ło  tw ierdz do  osadzę- 
n ia . O d  połodnia do półn ocy F r a n c j i ,  
M on arch o w ie  sprzym ierzen i w  P ro w in cya ch  
woysfeiem ich zaiętych  adm inistracyę c y w i l ­
n ą  dla siebie d o  dalszego czasu sp ra w o w a ć  
r o z k a ż ą ,  na który to koniec  potrzebni Urzę* 
dn icy  z  różnych stron p r z y b y w a ią .

Przechód K ró le w s k o  • Duńskiego posił­
kow ego korpusu przez H a m b u r g  do F r a n i  
'tsyi rozp oc zą ł  się dnia 29. L ip ca ,  a s k o ń c z y  
id. 3. Sierpnia. P u łk o w n ik  W a l d e c k  do* 
w.odzi trzecią b ry g a d ą  sk łada jącą  przednią 
straż. P ie rw sz a  b rygada iest  pod dow Ó dz- 
tw em  Jenerała M ajora B a c h  m a n n ;  druga 
p o d  sp raw ą  P u łk o w n ik a  C a s t o n n i e r ,  a  
o d w ó d  p row ad zi P u łk o w n ik  F l i n d t .  K or­
pus ten s k ła d a  Się z  15000 ludzi.

D a n i i a.

Z  Kopenhagi donoszą pod d. 29. L ip c a ,  
fte traktat p o s i łk o w y  z  A n gliią  z a w a r ty  ,  iest 
b a rd zo  k o rzystn y  dla D a n i i ,  gdyż  iest ob* 
rac h o w an y  od d, 1. K w ietn ia  r .b .  —- S z w e *  
c y a  nie p rzystaw i tym  razem  żadnego 
w o j s k a .

D zień 31 w s z y  Lip ca  w y z n a c z o n y  b y ł  
n a  k o r o n a c ję  K ró lestw a  Jchmość D uń skich, 
k tóra  się o d b y ć  m iała  w F  r c d a r i k  s * 
b  o  r g  u,

W yspy D uń skie  S. K r  ż y ł a ,  S. T o 9 
m a  s z a  i S. J e n a  w  Indy ach Z a c h o d n i c h ,  

p o w r ó c il i  A n g l ic y  D u ń c z y k ć m  w miesiąc11 
K w ietn iu  f .  b .  O b ią ł  ie w posiadłość  wf* 
s ła n y  z  woysfciem  Jenerał P o ru c zn ik  0 &* 
h  o 1 m.

K ról  Jmć Duński za s z c z y c i ł  W .  Krzy* 
żem  orderu Dannebrogskiega H rabiego L a n c *  
k o r o ń s k i e g o ,  Ces. Austr. taynego Radce 
i K a w a le ra  P olsk iego  orderu O r ła  białego-

S z w e c y a  i N o r w e g i  a*

Seyro S z w e d z k i ,  k tó ry  ze b ra ł  się by* 
d .  g .  M arca w  skutku z w o łu ją c e g o  listu Kr° 5 
l e w - k ie g o , u k o ń cz y ł  d . 16. C z e rw c a  po*»e# 
dgcnta sw oie. ,

U chw alono na  ty m  S e ym ie ,  a b y  zabrać 
na  S k arb  znekom ity m a ią t e k ,  k tóry  D«l£i^  
się b y łem u  K r ó lo w i  G u s t a w o w i  A d ° “  
ł o w i  ze spuścizny zsnarłey M atki iego, %*¥? 
niczbi D u ń a b ić y ,  a  M ałżonk i G u s t a  w a I* * 
U c h w a ła  ta  nastąpiła  z  p rzyczyn y  ostatoieS® 
oświadczenia G u s t a w a  A d o l f a ,  z a str* * 
gającego p raw a  Syn a  sw oiego  do tronu S i * e 
kiego. W iad o m o  wreszcie, że Sy  o G  u s t a *  
A d o l f a ,  k tóry  edukuie się w B a  d e n  
M atce sw oićy  K ro lo w ey  F r y d e r y c e ,  * je 
iest z  domu Xięźuic*fcą B o d e ń s k ą ,  
p n y i ą ł  w yzo aczo n ey  mu przez N aród S i  We 
k i  p e n s j i ,  i że ży ie  teraz t y lk o  2 pryw ato 
g o  m aiątku O y c a  sw oiego . g

W reszcie me don ios ły  pisma publ»c*n® 
rospraw ach  S e jm u  S z w ed zk ieg o  nic w ięCĆJ* 
ia k  ty lk o  to ,  że  pom iędzy Szlachtą  utwor*g, 
ł y  się b y ły  dw ie  przeciw n e partye ,  i i*  0,1 
szczan ie  i w ło ścian ie  dom agali  się takich 
m yc h  p r z y w i le jó w ,  iak ie  o m y m a l i  Nor**’ , 
giianie przez K o n s ty tu c ję  tw o ią .  xrr6*

Dnia 18. C z e rw c a  w y ie c h a ł  K ró l  *
I o w ą ,  K rólew icem  N astępcą i Synem  
C h r y s t y i a n i i  d la  za g aieo ia  Seymo *■ 
w egsk ego, z kąd potem poiedzie d o  P r. ° r<,» 
h e i m ,  gdzie się iak o  K r ó l  N orw egski 11 
n o w s ć  będzie. . .  za-

S ta n ą w s zy  K ró l  w  C h r y S t y i * ® 1 1 ' ,  
g a i ł  d. 5 .  L ip c a  S e ym  m ow ą n astęp u^ 0 ! ’ 1 

D o b rzy  P an o w ie  i M ę żo w ie  N o r ^ ę y i #  
Mości P en ie  Prezesie i w s zy sc y  C z ł0*1* 0 
S e jm u  Norwegii*  „ , , a&oń‘

„ G d y  ostatni n a d z w y c z a jn y  S eym * 
c z y i  sw o ie  o b ra d y ,  z a p e w o ił  W as w im 
moiem , m óy ukochany S y o ,  Krolew*c e> 
stępca tronu, że kiedy i u ż  od Ludu p D j8r; 
go pó łw ysp u  tak  m ocno ** wji,
połączenia o b o y g a  K ró lestw  S k a n u j
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osiągnionym z o s ta ł ,  na p rzysz ło ść  o to się 
tjlfeo starać m u łie m y ,  a b y ś m y  m iędzy N a r o ­
dami E u r o p y  przez pom yślność i przez ie» 
dność naszą celowali.**

„ W ó w c z a s  z d a w a ł  się  b y d ź  zabezpie^ 
®zonym p o k ó j  c a  Sta łym  lądzie. W ie lk ie ,  
dla św iata  Stanowcze za s z ły  b y ł y  zdarzenia , 
*  Europa, z y s k a ła ,  i i  tak p ow iem , n o w ą  po- 
*tać. D uch  zdobycia  z d a w a ł  się b y d ź  przy* 
t łu m ion ym ; s p o k o y n o ść ,  w s z y s tk im  Mocar- 
stw6m tak p o tr z e b e a ,  o b ie c y w a ła  oraz po. 
* rót powszechnego pokoiu. P o l i ty c y ,  D a w e t  

f i l o z o f o w i e ,  mogli s łusznie  sp odziew ać s ię ,  
2e p o k ó j  na p ó ł  w ieku iest zabezpieczo-
»ym.«‘ *

„J a k ż e  b y łb y m  s z c z ę ś l iw y ,  g d y b y m  się 
yiog f  zupełnie tćy  myśli odd ać; g d y b y m ,  u* 
jaiąę vv W a s z e j  mądrości i miłości ku Kró- 
towi W a\zem u, m ógł się b y t  w e sp ó ł z  Synem  
t^oim tćm ty lk o  ie d jn ie  z a tru d n ić ,  u ż y w a ć  
takich sp osob ów  i ś ro d k ó w  ,  i z a s ta n a w ia ć  
l l t nad o w e m i ,  które są potrzebne dla po* 
Wrócenia ternu starożytnemu K rólestw u N o r ­
w e g i i  Die t j I k o  na caas krótk i  t r w a ią c ć y ,  
ec* na praemyśle, handlu i  rolnictwie praw* 

®*V*’.'*t uSru°tow an€ y i pop raw ion ćy  pam yśi-

. „ T y m c z a s e m  złożyła Opatrzność wpo- 
srod tych usiłowań n o w y  d o w ó d  niepewno- 

lc rachub i nadziei ludzkich. E u r o p a  w y* 
taw ia  zn o w u  obraz wielkiego obozu, a krew. 
y m ieszkańców, którą  ta k  często i tak mo* 

n°  ziemia oneyze z lan ą  b y ła ,  m a 2nowu na 
Pustoszonych n iw ach  ić y  p łyn ą ć .“

- „ P ó ł w y s e p  S k a n d y n a w i i ,  bron ion y 
jeograficzoem położeoiem , m oże się 

Prawdzie sp od ziew ać p o k o iu ,  którego na 
°żn0 inne N arod y  osiągnąć usiłuią; ależ w 

w * s' e » gdy  ca ła  E u r o p a  przybrała  postać 
tafelen° ^ ’ bitne N a r o d y ,  k tórych  duch
. Wielkie p rzy k ład y  odw agi i poświęcenia- 
®la ** Ciyczyznę o k a z a ł ,  pod  bronią s to ią , 
toi mV? p te rw stą ,  n a jś w ię ts z ą  z naszych po 
^^uuuści z a n ie d b y w a ć ,  sp uszczając się na 
D4(jPleizeństvro,  które nam nasze położenie 
Hja sr*a ? C h o ciaż  nie żądam y rozprzestrzenię, 
kas § r®nic naszych  i w y żs ze go  blasku dla 
i y c  ̂ w oieen ćy s ł a w y ,  musiemy iedn^kźe 
»pr^ c so b ie ,  a b y ś m y  w idzieli  E u r o p ę  w 
któr 0 , -ł ° * c* * p o k o iu ;  ależ to sz cz ę śc ie ,  o 
taj ^ Przed w szystkiem i innemi Państwa- 
sobje le8am y, p ow inn iśm y tern w ię c e y  sanz 
ktQfe starać się p r z y g o to w a ć .  T e  N arody  
iapo Wolność m i łu ją ,  nie pow inn y nigdy 
P°sta lDa.c « że  m iłość  O y c z y z n y  i mocne 

°owienie pośw ięcen ia  w szystk iego  za

\

niepodległość s w o i ą ,  są daleko b e z p ie cz n ie j­
s z ą  w a r o w n ią ,  aniżeli sk ały  i m orza. Z ta* 
ki<n sposobem myślenia, powinniście, d obrzy  
Pan ow ie  i M ę żo w ie  N o r w e g s c y ,  potrzeby 
cz a s o w e  uprzedzić, i w  tem w s z y s tk ie m , co  
honor i pom yślność Narodu ustalić m o ż e ,  
g oto w ym i b y d ź  zgodnie z Narodem Szwedz* 
kim do w yd an ia  uc hwa ł  o d p o w iadających  
środkom , iaktch wc i ą g u  obrad W a s z y c h  u ż y ć  
możecie,*4

, , M acie  w tćm , dobrzy  P a n o w ie  I M ężo ­
w ie  N o r w e g s c y ,  o c zy w is ty  dow ód szacunku 
Narodu Szw edzkiego  dla praw  W aszych ,,  że 
niedaw no Stany tego K rólestw a warunki unii 
N o r w e g i i  ze  S z w e c y ą  uzn ały  i potwier* 
d z i ły ,  a przekonany iestem, że i W y ,  d ob rzy  
P an o w ie  i M ężow ie N o rw eg scy ,  woinem od 
wszelkich p rzesądów  uciuciem  tak o ży w ie n i  
iesteście, iż nie potrzeba ani c z s s u ,  ani do* 
św iad czen ia  dla w y  wzaiemnienia się z tym że 
sam ym  szacunkiem i m iło śc ią  b ra tersk ą,  ia- 

;kie m ieszkańcy S z w e c y i  dla W a s  rnaia.44
„ D l a m m e  iestSzczególnieyszem  ukonten* 

tow aniem  dadź pozn ać S e y m o w i  Norweg* 
skiem u, że  zatargi z D a  ni t ą  względem P  o> 
m e r a p i i ,  pożądan y koniec* w z ię ły .  D obre 
porozumienie, które Nas ze wszystkiem i M o ­
carstw am i E u r o p y  p o łą c z ą ,  nabiera ciągle 
w ię k s ze y  m ocy. H an dlow a bandera nasza 
Szukaną iest chętnie na morzu środziem nem , 
a  R a rb a ry y c zy k o w ie  dopełniają  wiernie za* 
w artych  z  nimi traktatów . Przy  wrócony szczę­
śliw ie p o k ó y  m iędzy W . B r y t a n i i ą  i Z i e- 
d n o c z o n e m i  S t a n a m i  A m e r y k i ,  sfco* 
iarzy  ś c iś le j  teraz przyiacie lskie  stosunki na* 
sze z tem i obiema P ań stw a m i,  i otw orzy no* 
we źródło  dla naszego handlu, rozszerzając-1 
posuw ając go daley. Rząd w y s p y  St. D o* 
m in  g o  rad  p r ż y ią ł  naszą banderę, a handel 
nasz na brzegach tych  w yse p  nie doznaie 
ż s d n e y  p rzeszkody.44

„ M a ią c a  się W a m  teraz z d a ć  sp raw a o 
stanie K ró le s tw a ,  przekona W a s  zupełnie o 
moich usiłow aniach o dobro W asze. W a ż n y m  
iest cel obrad W a s z y c h  ; ied nakże musicie 
się z a u fa n i!  K róla  W aszego  godnym i o k a z a ć ,  
i usprawiedliwić oczefciw.-nie N arod u , k tóry  
iuż h o łd o w ał  tey  twielkiey i niezmienuey z a ­
sadzie, że wolność Ludu wspiera się na zau* 
fa c iu  w R ządcy i przyw iązan iu  do n iego , a  
honor R ząd cy  c a  miłości 1 pom ocy L u d u ,44

, , Polecam  W a s ,  dobrzy P an ow ie  i M ęze 
K rólestw a N o rw eg sk ieg o ,  p ieczy  N a j w y ż s z e ­
g o ,  i w z y w a m  Jego błogosław ieństw a d la  
obrad W a szych , zostaiąe wreszcie w szystkie*
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r a ie m .i  każdem u z  osobna, z 'c a łą  K ró lew sk ą  
ży c z l iw o ś c ią  i las k ą ,  bardzo p rzyeh yIo ym ,‘ ;

R a.

G azeta  R o s s y y s k s  ( P o c z t a  p ó ł n o c n a )  
z a w ić r a  następujący  a rty k u ł  z P e t e r s b u r *  
g a  pod d. 7 , ( 1 5 . )  L ip c a :

W  dniu ć ty m  (»S ^ y C z e r w c a  w y d a n y  
z o s ta ł  n a j w y ż s z y  Jego CesarSkiey Mości U* 
k a z  do rządzącego  Senatu »  brzmieniu na* 
stępuiącćm  :

P rzez {umieszczony w nadporządkowym 
Dodatku do jSru $6go Gazety naszey)  Mani- 
fest w  dniu ę tym  ( 2 » w s z y m )  M aia  wyda= 
n y , uw iadom iliśm y o zaw arciu  traktatów  
k o rz ys tn y ch  dla P a ń stw a ,  i o  przyłączeniu  
do Icnperiium R o s s y y s k ie g o  w ię k s z ć y  części 
X ięstw a W a rs za w s k ie g o ,  z tytu łem  K rólestw a  
(C a rs tw a )  Polskiego. Ń a m ocy wspomaia* 
nvch t r a k t a t ó w ,  u zn aw sz y  za  potrzebę u* 
c z yn ić  dodatek i w Cesarskim ■ tytule Na» 
szyra , p rzesy łam y Rządzącemu Senatowi ie* 
g o  opisanie, dla należnego w yk o n an ia/*

W  opisaniu tem R o ssyyski Cesarski ty ­
tu ł  ma w sobie n ow y dodatek , w  mieyscu z 
porządku tak naStępulącem : „ C a r  K azański,  
C ar  Astrachański, C ar P o lsk i ,  C ar S yb irsk i,  
C ar Chsrsonesu T a u ry c k ie g o ,  i t. d.

Sf

K ról es  t w o - P o l s k i e .
" ■/

G a z e ty  W a r s z a w s k i e  dochodzące do 
12. Sierpnia, nie zaw iera ją  żadnych d al­

s z y c h  urządzeń tym czasow eg o  Rządu K*ó« 
lestw a P o l s k i e g o ,  a z  wiadom ości hraio* 
w y c h  ty lk o  tę, że O b y w a te le  i Urzędnicy, t o *  
wiato  w Siedleckiego , Rawskiego,  San&ómir* 
skiego ,  Brzezińskiego i Staszewskiego, z ł o ż y ­
l i  ostatnich dni L ip ca  i p ierw szych  Sierpa. > 
przysięgę wierności N. Cesarzow i A l e x a n *  
d r o w i ,  iafco K r ó lo w i  P o l s k i e m u .

W  tw ierd zy  Z a m o ś c i u  nie m asz woy* 
sk a  P olsk ieg o ;  a  osada  sk łada  się z od wodo* 
w y ch  b ata l i io n ów  ftossyyskiego  p ułku  SzliS ’ 
aenburskiego.

Rozmaite W iadomości.

P u łk o w n ik  Neapolitańshi M a l c z e w s k i  
i  B a ro n  N eapolit*ński P f a i l ,  to w arzy s zy li  

(P a n i  M u r a t  ( b y ł e y  K r ó l o w e j  Neapolitań-

sk ie y)  do T r y j e s t u ,  z  k ą d ,  o tr z y m a w s z y
paszporty  w y je ch a li ,  p ie rw s z y  do Polski,  a
drugi, rodem z D i i s z e l d o r f u ,  de B e r l i n a .

M u r a t  p rz e b y w a  ieszcze w  domu wiey*
skim  Jenerała L a l l e m a u d p o d  T u l o n e m .

'  '  -----— *ł —  - -* j — ,„A?xcetD o m a g a ł  ón się paszportów  ^_ od dowodzące*
go w  M a r s y l i i  Jenerała F e r r  e g m o n d» 
lecz ten ich mu odmówił.

Pani L u d w i k o w a  B o n a p a r t e  prz«* 
iechsła dnia 20. Lipca przez D i j o n  do 
S z - w a y c a r y i .  Doia i8go dostała w  P 8' 
r y ż u  rozkaz opuszczenia F r e n c y i  i m*8*8 
paszport od Xięcia O t r a n t o ,  a Hrabia 
W o y  o a , AdjutaoŁ Xięcia S z w a r c e nb et* 
g a ,  towarzyszy iey do przeznaczonego miey* 
sca. Będzie ona mieszkać w Ś i e n a  Uar> 
dynałem F e s c h ,

Poseł Angielski Pan W i l s o n ,  o -  
go przeieździe przez W a r s j s a w ę  donieśli** 
m y, nie iedaie do P e t e r s b u r g a .  Ucz 
P e r s j i .
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G r a m m a t y k a  J e ż y k a  

1 k  i e g o  

W edług p raw id e ł  JX. Xtędz& K ° P u h- Pietra
w vV i 1 o 1 *

* 0 ’

ar

s k i e g o ,  napisana przaz Jana 
d . u c w K i a  D w o r s k i e g o ,

.18.3 ib 3vo  (stiounic 183J, feosztuie 4°  
piieB srebrem.

Dzseóoiit W i l e ń s k i ,  Damienia ó 
G r a m r n a t y c e  c ó m a s t ę p u i e :  / ś
V . , ,Potni mo nieinprzeczoną wartość Gf ^
motyki J X  K opczyń skiego  przed trzyduc5̂  
kilka laty wydi^iśy, wyznać potrzeba, *2 , f
dla rozdrobnieniu na sześć oddzielnych ksiąẑ  ^  
dla ciugłey mieszaniny z łacina, bardzo *eii ,.a. 
dogodny do nSuki, i do szukania, w ztteho 
cych gramrnatycznych wątpliwościach, 
śnie/s, zwłaszcza, że zawel nie ma żadnego^

gólnego rejestru ma tery i, Tey n/'e^ ^ ) (eosV ' < r l 7 Udosje zdaie się szczęśliwie zaradził J "  . e _ 
rzecki,  którego ninieyśte dzieło obeyt1,111 
nie wielkićy książce wszystkie g r° 'n!nfttd(piU i 
prawidła, zaleca się ieszcze tak Zp°rz!l ’ci 
dokładności wykładu, żako też z P°PrJ'^p v/t 
edycyi.“  (Zapisać m ożna tę 
L w o w i e  w k s ię ga rn i  P fa ffa .)

wą.r...«.-I „ mm* ■ — —w ........... ■ .     ■ ■■ I I —— ——— —— -.....  ^ y

IV Kantorze tey Gazety są dwa ostatnie, całkowite cxemplarze P o l s k ie j  
L w o w s k i e j  z roku i8»3Jf0 * *8 t4ź’*’ » każdy po 36 Zr . do sprzedania,


